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Nanai koliye | Polsko, 


pawać G. Sash! 


Protokół z tajnego posiedzenia rządu niemieckiego. 


Genewa (tel. wL). (2) Niezwykle cenny doku- 
ment ogłasza paryska „L'Action Francaise". 
Jest to protokół z tajnego posiedzenia rządu 
niemieckiego, które odbyło się w pałacu kancle- 
rza Rzeszy niemieckiej z dnia 5 czerwca br. w 
sprawie środków, które należy zastosować na 
wypadek plebiscytu na Górnym Śląsku. Na po- 
siedzeniu tem Scheidemann stwierdził, że lud- 
Ność wsi górnośląskich, w pewnej mierze także 
ł miast jest ożywioną sympatyami nawskróś 
polsiomi, a propaganda, którą dotąd prowadzi- 
li Niemcy zapomocą prasy i urzędników, pozo- 
stała bez żadnego skntkn. Sysiem ochrony miał 
ten skutek, że popchnął rozgoryczoną ludność 
W objęcia Poiaków. 

„Towarzysz Hoersing z kolei oświadczył, że 
sytuacya na Górnym Śląsku tak bardzo się za- 
Otrzyła, że ma się wrażenie, jakoky się żyło na 
wulkanie, Władze cywilne į wojskowe są F^z- 
tiline wobec agitacyi polskiej, Zapewne jest wie- 
lu podejrzanych, ale Polacy są tak sprytni, że 
tylko rzadko można ich pochwycić na gorącym 
uczynku. Ludność polska, oraz część ludności 
Mlęmieckiej jest bardzo rozżalona na Grenz. 
Schutz; tylko nieznaczna liczba urzędników, 
którzy uważają, że interesy ich materyalne są 
narażone na szwank przez Polaków, sprzyja 
Ram. W istocie jestem zdumiony, że Polacy do- 
tąd nis skorzystali w sytuacył, szczególnie dla 
nich korzystnej. Wszelkie środki gwaltowne po. 
zostają bez rezultatu. Jedyny sposób naszej Wya 
granej widzę w zastosowaniu brutalnej repre- 
ty; względem wszystkiego, co polskie. Mojem 
Łdamiem, żadna, choćby najsilniejsza propagan. 
da nio będzie skuteczna. 

Rotmistrz Rodewald przychylił się do zdania 
przedmówcy i potwierdził, iż sytuacya jest nad- 
Twyczaj krytyczna na Śląsku. Ażeby nadać ple- 
biscytowi zwrot korzystny dla Niemiec, radzę — 
Mówił — użyć ludzi Grenzsshutzu przy gleso. 
waniu ludowem. W takim razie należałoby prze 
Prowadzić translokacyę 150.668 głosów. 


(IR Viy 


Minister obrony Rzeszy: Noske oświadczył: 
Proponuję rz”-ić na Góra, Aląsk wszystkie siły 
rozporządzalne, które mogą wziąć udział w ple- 
Liscycie, 

Prezydent ministrów pruskich Hirsch: Zca- 
je się nie pamiętamy o tem, że w każdym ra- 
zie plebiscyt odbędzie się pod kontrolą ententy. 
Kontrole. odkryje nasze „machinacye” W tym 
wypadku ententa postawi swoje veto. Natur”]. 

nie, jestem również zdania, że trzeba wpłynzć 

na plebiscyt, alo trzeba działać tajemni Wia 
doszliśmy jezze-a do tego stanu, żeby módz prze 
ciwsławić się entencio, i dzisiaj jako jedyny śro- 
deck ratunku uznaję oświadczenie się jawne 7^ 
Treckim i Węgrami bolszewckiemi, co za “ow 
dnm zamachcm poprawiłzby sytuacyę na Na- 
szą korzyść. Jeżeli rzeczy wezmą taki obrót, nie 
martwię się o nas zupełnie, bo będziemy dość 
silni, by pokomać ententę. Wiadomo panom ró- 
wnie dobrze, jak mnie, że z chwilą, kiedy utzę« 
downie przyrzoxniemy nasze poparcie Resys — 

Trocki natychmiast zaatakuje Polske. Jeżeli 

Polska kędzie zaałakowaną, będziemy bezpiecze 

ni od wschodu 4 zachowamy możność akcył 

zbrojnej przeciwko aHantom, W krajach enten- 

ty panuje nadto ferment, zresztą pan vom Stil- 

lern jest najwięcej powołany do dania wyja- 
, Śnień w tym względzie. 

Tajny radcą von Stillera: Od stycznia 1919 
urząd spraw zagranicznych pazedsięwziął w 
krajach nieprzyjacieiskich, szccyalnin we Fran- 
czł i Włoszech erganizace służby propagandy 
i informacyi. Jeżeli znaczne Rumy pochłonęła 
tą sprawa, to dzisiaj w każdym razie możsmy 
być zadowoleni z reznliatów. Przynajmniej we 
Włoszech — że można z dnia na dzień oczeki. 
wać rewolucyi, Francya podąży tym szlakiem z 
kolei. Kiedy ruchy rewolucyjnej rozpozeną się 
we Francyi, możemy być pcwni panowie, że 
Wielka Brytania wnet skorzysta z tego przykła- 
du. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
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mity Światowej 


ensacyjne rewelacye austryackie. — Hr. Berthold uzyskał podpis 


Wiodsń. (PAT.). Austryacki urząd spraw zagr. 
O8łosjł IXsięgę Czerwoną, obejmującą 72 dyplo- 
Batyczne dokumenty za czas od 28 czerwca do 
B lipca 1914 roku. Dałsez dwa tomy tej księgi 

wierające akta po dzień 27 serpna 1914 mają 

wktórtce pojaiwić, Równocześnie ogłosił Ro- 
deryk Goos za wiedzą austryackiego urzędu 
Spraw zagranicznych wydawnictwo pt.: „Gabi- 
ję wiedeński, a wybuch wojny światowej". — 
lełko to zawiera krytyczne oświetlenie aktów 
tj ro-węgierskich po dzień 1 sierpnia 1914 r. 
X Po dzień, w którym Niemcy wypowiedziały 
syi wojnę. Urzędowa „Staatskorrespondenz" 
„aMieszcza z okazyi powyższych publikacyi ko- 
unikat, w którym powiedziano: Wedle trakta- 

pokojowego wszystkie państwa nowopowsta- 

mają swobodny dostęp do aktów niemiecko- 
M tyackich. Chcąc uniknąć jednostronnych 
ty cy musimy ogiosić sami cały materyał do- 
NT wybuchu wojny. Z aktów wynika, że 
emey austryaccy byli zaskoczeni wybuchem 

Ly, którą forsowało grono ludzi z najbliższe- 
M otoczenia korezr. Publikacya będzie świade- 
tn? czystych zamiarów niemieckiej Au- 
an, która już w czasie rokowań pokojowych 

Tgicznie cdpierała odpowiedzialność za woj- 
u Nio chce ona niczego ukrywać. „N. Fr. Pres- 

onosi, że na przyjęciu prasy oświadczył 


A 


Franciszka Józefa na podstawie fałszywego sprawozdania. 


! szef departamentu prasowego urzęd uspraw za- 
granicznych dr Poll: Największą niespodzianką 
dla opinii publicznej jest stosunek Austro-Wę- 
gier do Niemiec. Z aktów wynika, że rząd nie- 
miecki dowiedział się a ultimatum Austro-Wę- 
gier pod adrssem Serbii tylka 24 godzin prędzej 
od innych mocarstw. Ca dowodzi, ze Austrya 
politykę prowadziła samodzielnie. 

Z aktów wynika też, że już po uprzedniej wy- 
mianie memoryału miedzy Austryą a Niemca. 
mi dnia 4 lipea niemiecki pedsokretarz stanu 
dr Zimmermann deradził Austro-Węgrom, aby 
Serbii nie stawiały zbyt upokarzających warun- 
ków. Dnia 7 lipea odbyła się wspólna rada mi- 
nistrów. Tisza przemsasiał na niej przeciw kro- 
kom wojennym. Dnia 13 lipea otrzymało au. 
stryackie ministerstwo spraw zasranicznych 
Errawazdanio radcy satcyjnena Wiescnera ze 
Serajewa, który zwraca uwagą, że weale nie w- 
dowadnisnó, jakeby trsA kelprnAzki wiefwła? e 
zamachu w Śerałarda, Bzzechynie należy taką 
wnśółwjedzę nwałać ża wykinartną, 

Dn'x 21 lipsa nryebyt niemieski ambasador 
Tsehirsky fa anstrvackiero urrefu spraw za- 
granicznych i doniósł, ża Merhia zwróeiia się do 
rzadu niemietkiees r prosba, ahy rzad nieme- 
cri wmłynął uspekajniące na trąd ausiro-we- 
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Dnia 21 lipca depcszował hr. Szapary z Pe 
tersburga o swem posłuchaniu u  Poincarega 
który tam wówczas bawił. Poincare wyrazi 
współczucie z powodu zamachu i dodał, że rząd 
serbski będzie można czynić tylko wtedy odp 
wiedzialnym, gdy się będzie mialo konkretną 
dowedy. Chyba, że idzio tylko o czysty proteksf 
Prezydent zauważył, że dochodzenie jak sobif 
tego życzyć można, nie wydadzą takiego rezuh 
tatu, któryby mógł wywołać zawikiania, 

Dnia 28 lipca Berchtold przediożył cesarzowi 
austryacziemu cssbiście sprawozdania w któ 
rem zaproponował, aky Serbii natychralasi 
wypowiedzieć wojnę. Mctywował on to w ten 
sposób: Sądzę, że nia jest wykluczone, że mę. 
carstwatróśporozumionia uczynia jeszcze jedną 
rróbe pokojowego załatwionia konfliktů, jeżeli 
proz wrpoiedzenie wojny nie stworzymy jā- 
snej sytuacy:.1). l 

„Arbeiter Zt”." dodaje w tej sprawie: Berche 
told wywierał wacisk na cesarza, aby natych- 
miast wypowiedział woinę, aby kealicya nia 
mogła już urtować pokój. Aby zaś łatwiej naa 
kłonić cesarza do padpisania wypowiedzenia 
wojny, 23 4254 5; 

e oszuka? cesarza, "© 0 Vi 

Mianowicie donióx . ceszrzowi, że wedle rapog 
tu komendy IV-go korpusu wojska serbskie a 
parowców drnajsowych csirzeliwały wejska au 
stryackie pod Tomes Kubin. Wywiązała się 
wieka potyczka, a więc krokl nieprzyjacielskie 
faktycznie się rozpoczęty. Trzeba armii z punktu 
cidzanła międzynarnicwera zapewnić swobodę 
z"chu, a tọ uzyska ena pə rastaniu stanu waa 
janengo. Na tej noństawie vażądzł Perchtold 6d 
cesarza, aby podpłezł ewrawiedzania wełny, w 
którem byla wyraźna wzmienka o zaałakowaa 
niu wojsk an3tryrskich przez wojska serbskie 
pod Temes Kubin. Gdy cesarz wyyrowiedzenia 
wojny podpisat, Berchicid "ykreślil z aktu wya 
powiedzenia wejny ustęp © potyczce pod Temes 
Kubin, Dopiero potem w liście do cesarza Ber- 
chtola tłómaczył się, iż ponieważ wiadomość się 
nie pntwierdziła, na własną odpowiedzialność 
wykreślił ów ustęp. I 

„Arbeiter Ztg.* zauważa w tej sprawie: Łotr 
ten oszukał nie tylko lud ale i cesarza, Za ła 
powinien się dostać do więzienia, awłaściwie na 
szukienicą, f 

„Der Neue Tag“ i „Neues Win. Tgblt.“ zaznae 
czają, że publikacya chce oczyścić Niemców aus 
stryackich i Niemcy od zarzutu wywołania 
wojny. Jednakże na zachodzie wiedza dotrze, że 
wina wywełanią wojny spada w równej mierze 
na Habsburgów i Echkezs''ernów, a nie czynią 
też różnicy miedzy rreńwrown; a rzadzacymi, 


IETT T 


Wiodeń. (PAT). „Neues Wien. Tagblt,“ ogła- 
sza depcszę szefa sekcyi Schagera, kierownika 
genralnej dyrekcyi zarządu majątków domu 
habsbursko-lotaryńskiego, w której Schager wo. 
kee wynurzeń ks. Ludwigo Windisehgraetza, 
jaksky Karol Haksburg nie myślał o tzonie, jako 
pełaomacnik byłego cssarza stwierdza, że ks, 
Ludwik Windischgraetz nio był powcłany do 
składania jakiegokolwiek oświadczenia w imiea 
nin byłego cesnrza Karala. 


wra w 


Oc EEE TABA oarn- een aan <A "I 
elką niomiarnie annezryaja Uyrniantiw: 
Regalame Wojska Gięmieckie cpuszczoja KUTIANAJĄ 
Noskwa. (PAT). Radio warszawskie. Dzienul- 
ki dcnoszą, że regularne wciska niemieckie wy. 
cJiują się w Kurlandyi, (Depesza inówia regu. 
larnych wojska; odnosi się wrażenie, że mamy 
do czynienia ze sprytną intrygą pruską i że wię- 
kszość niemieckiego żołdactwa pozostanie pod 
firmą „dzikich dywizyi" itp. dalej nad Bałty- 
tiem. — Przyp. Red.). 
Ameryka wkrótce podzisze akt 
ratylikacyi pokoju. 
£orlin. (PAT). Radio poznańszie, Według o. 
stałuich wiadorieści, nadeszłych z AlLst=ski, 
przyszło do komproinisu między vuzzęzecałne: 
mi partyami w senacie, wekec czego należy sią 
szodzicwać. ratyiikacyi poksja w najkrótszym 
czasip w 4a 
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Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 21 września: 

Front litewsko.białoruski. Na zachód od Pło- 
eka oddziały nasza łamiąc ensrgicznie ataki 
przeciwnika, zajęły linie rzeki Uszak i miaste- 
tzko Pyszno, biorąc 309 jeńców i karabiny ma- 


Pod jakimi warumkami zawrą a kraje 


rezizjck BO raz osiałtni w 


wykwinina, niezwykia komedya wioska — 


w rolach głównych 12 pięknych artystek. | 3 
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AN TIE FILM 
Wojska nasza Kroczą wszędzie zwycięsko naprzód. 
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szynowe. Na reszcie frontu spokój. 
Fronł wołyński: Koncentryczna akeya naszej 
kawaleryi doprowadziła də zajęcia Zubkowic, 
Nieprzyjaciel wycofuje się na Żubrowice. Pod 
Olowskiem i Suszczanami spokój. 
Zast. szefa sztabu PaSa Haller a EO 


nadbałtyckie pokój z bolszewicką Rosyą. 


Usiłowania pozyskania Polski do „Związku krajów bałtyckich trwają”! 


Włledeń, (PAT) „Chicago Tribune“ donosi » 


konsularnych z bolszewikami i nie pozwolą na 


Rygi: Przedstawiciele Łotwy, Litwy i Estonii z€- | utworzenie na swoim okszzrze bolszewickich a- 


brali się w Rewalu, gdzie ułożyli następujące 
warunki pokojowo, które postawią bolszewi- 
kom; 

1. Nie będzie zawarty pokój odrębny, 2) roko- 
wania pokojowe nie rozpoczną śię zanim bol- 
szewicy nie zobowlążą się, iż nie będa uprawiali 
propagandy ma obszarach wspomnianyca trzech 
krajów, 3) kraje te na wypadek zawarcia pokoju | 
mię podejmą ptosur kam dyplomatycznych 1 


Niemieocy socyaliści zachowują nen- 
tralno$ć w sporze o Siąsk cieszyński, 


Wiedeń. (PAT.) „Arbeiter Ztg.' donosi: Wia- 
domości o delegacyi cieszyńskiej, która przyby- 
ła do Pragi dnia 14 bm. zwierały także wzmian- 
kọ, że niemiecką socyalną demokracyę w depu- 
tacyi repreezntował werkmistrz Grill z Bogu- 
mina. Pismo stwierdza, że Grill nie jest Niem- 
cem, Oraz że nie byl ani nie jest członkiem par. 
tyi goc. demokratycznej, Udział Grilla w delega- 
cyi do Wersalu i də Pragi imieniem niemieckiej 
800. demokracyi jest kbezwstydnym Szwindlent. 
Niemiecka soc-demoltracya wschodniego Ślą- 
ska stol na stanowisku zuypełnj aeutralności i 
czysto kaplłalistycznym(I) sporze na Śląsku 
wschodnim, i za zrozumiałych powodów nie o- 
giłosiła oma dotąd żadnego oświadczenia ani też 
nikogo nie upoważniła do czynisła takich ©. 
świadczeń. 


Narady w Morawskiej Ostrawie nad 
rozdziałem węgla, - 


Wiedeń. (PAT). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Morawskiej Ostrawy na podstawie de- 
peszy Czeskiego Biura: Wczoraj o godz. 5-ej po- 
południu zebrała się międzysojuszniczś komi- 
gya węgłowa na pełne posiedzenie w obecności: 
delegatów amerykańskich, francuskich, çze- 
skich, polskich i włoskich. Przedstawiciele nie- 
mieccy nie przybyli. Przedniioten: obrad <a 
dysgusya nad oświadczeniem rządów czesko. | 
słowackieypo į polskicjo w sprawie zasad, na ja- 
kich ma sią odbywać rozdział węgla. Dalszy 
sią obrad w poniedziałek, 


WEEPTEREEEENEMOGES 0 E r JRE ENIE" TOEADAJBBĄ o DOCIERA 
PR 5 ia nąt ==" 
Berlin bez Światła. 

Wiedeń. (PAT). Biuro korespondencyjne do- 

aosi z Borlina: Starszy burmistrz Wehrmuih 


gentur telsgraficznych ł stacyi zaopatrywania 
jeńców, 4) między oRsyą a krajami bałtyckimi 
będzie utworzona strefa neutralna. 

Depesza podaje dalej nastąpującą uwagę: Usi- 


łowania pozyskania Finlandyi i Polski dla | 


związku krajów bałtyckich są kontynuowane, 
| Najbliższa konferencyn polityków wspomnia-. 
| ych trzech xajów bałtyckich odbędzie się w Dor- 
pacie. 


wystosował do ministra spraw wewiiętrzny ch 
i do państwowego komisarza węglowego pisino, 
w którem prosi usilnie o przy „dzielenie wygla 
Beriinowi, który z powodu braku węgla wkrótce 
będzie pczsawiany eświetlenia elektrycznego, 


Pierwsza rozprawa przed 
sądem doraźnym w Łodzi. 


dż. (PAT.). Odbyła się tu pierwsza rozpra- 
wa przed sądem dorażym. Oskarżonym był Ta- 
deusz Pintera o współudział w morderstwie ra- 
bunkowem dokonanem w Lutomisku w dniu 30 
sierpnia. Trybunał pod przewodnictwem wicc- 
prezesa sądu ckręgowego Kamińskiego wydał 
wyrok śmierci, który wykonano. 


MMATEMM 


Warszawa. (PAT.). Zagraniczna taryfa pocz- 
towa, żtóra będzie obowięzywać od dnia 1 pa- 
ździernika r. 1919 zawiera następujące posta- 
nowienia: 

Listy do wagi 20 gr. 50 fenigów albo halerzy, 
za każde dalsze 20 gramów 30 fenigów albo ha- 
lerzy, 3. druki za każde 50 gramów 10 fenigów 
4. papicry handlowe za każde 50 gramów 10 fe- 
nigów albo halerzy, najmniej jednakże 50 feni- 
gów albo halerzy; 5. próbki towarowe za każde 
50 gramów 10 fenigów albo halerzy najmniej | 


jednakże 20 fenigów albo halsrzy; 6. należytość ; 


za recepis zwrctny 50 fenigów albo halerzy; 
8. należytość reklamac;jna 50 fenigów albo ha- 
lerzy. 

Gazsty w ruchu zagram cznhym uważa Się za 
druki i należy je opiaczć wedle taryfy za druki. 
Z wyjatkiem listów i kart pocztowych inne za- 
graniczne przesyłki listów a mianowicie: dru- 
ki, rapiery handlowe i próbki towarowe muszą 
być przynajmniej częściowo opłaconi przy nė- 
daniu. Listy w ruchu: zagranicznym dopuszcza- 
ne są bez ograniczenia waal. Natomiast nzjwyż- 
sza dzpuszczalna waga tgraniczona jest dla nró 


; bek towarowych do 350 gramów a dla druków 


| cya zagraniczna podlega cenzurze wojskowej, Z 
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dummer 237 


i papierów handlowych do 2 kg. Koresponden- 


tego też powodu należy oddawać listy na pocz- 

zwisko nadawcy i bliższy adres. 

tę otwartię i na każdej przesyłce uwidocznić m8 
nadaw ca swoje nazwisko i bliższy adres. 
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Caiiloux pod zarzutem zrady, 


Paryż, (BK) Wedle dzienników paryskich akt 
oskarienia zarzaca Caillozowi porozumiewanie 
się z nierzieckin: poslem Mernstoriicm i Luxe 
kuzrgiem, oraz z rządem niemieckimi za pośred- 
nictwem bankiera Marksa i Wegra Lipschera, 
na szkodę Francyf w czasie wojny. Obszerny, 
akt oskarżenia podaje między innemi, że w mar 
ju r. 1914, na tajnem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowcj Reichstagu, Jagow, względnie Eeth" 
manna Kellweg oświadczył: Calilouz jest nas 
szym człowiekiem! „Journal“ zaznacza, że Z8 
zbrodnie, zarzucone Caillouxowi, przew 
jest kara Śmierci, 


Budżet bolszewicki wykazuje 


30 miliardów deficytu. 
Wiedeń (PAT) „Neue Fr. Presse“ podaje ne 
podstawie „Morning Post", że deficyt budżetu 


rosyjskiego rządu bolszewickiego za rok 1918 
piia 30 E aa SU 


Sensacyjna premiera 


CZARNY FRAK 


Fenomenalny amerykański dramat detekty* 
wiczny w 5 aktach ukaże się dzisiaj po raZ | 
pierwszy na ekranie 


Kinoteatru „SZTUKA“ 


iłofal Saski, przy uł. św. Jana 6 - 
Ponadto w programie szereg innych obrazów. 


P. JÓZEF POTOCKI, rzeżbiarwz z Gorlic, wy” 
| komał w roku 1919 Ikonostass i Ołtarz główny! 
w Cerkwi w Klimkówee. — Robota solidną i af- 
tystyczna, przeto Komitet parafialny uważa 4 
obowiązek złożyć Mu publiczne podziękowanie 
i polecić oG urzędom parafialnym i Komitetom 
do wykonamia robót kościelych rzeźbiarskich 
3249 KE ga Duger aaaea ~- Losi& 

Si A 


nanak 
Sw. Tomasza | 
Wschód słońca 6*2: 
Zachód słońca 6'27 
Długość dnia 13'38 


TEATR IM. SUL, SŁOWACKIEGO: 
Dziś: „Polityka“. 
TEATR POWSZECHNY: 
„iśsiężniczką Trebizondy", 
—0— 

LEGITYMACYE DLA CZŁONKÓW STR. ogi“ 
WATEŁELSm:14J, Aby zapobedz nadużyciom K0- 
menda Straży Obywatelskiej wydaje ożłonko 
biorącym udział w koniiskatach specyalne leb 
tymacye, zaopatrzone pieczątką Komendy i pot“ 
pisem łusczelncgo komrendamtia. 

Bez asystencyi policyi i bez powyższych legi 
tymacyj koniiskat przeprowadzać nie wola” 

Na co się zwraca uwagę zarówno CzłonkóW 
| Stay jak i PT. Publiczności, 
| (T) ERADZIĘŻ BIELIZNY. Wczoraj zakwéi 
l styonowała policya na tandecie u K, Bebaka If 
| 2. służącego hr, Borkowskiego duża ilość pieli- 
1] 


Dziś: 


r wk 


zny i złoly zegarek, które zapewne Bel 
skiadł swemu chlcbodawcy. Rzeczy do odebi® 
pan pod Telegrafem. 

| (T) KRADZIEŻ PURTEDŁU, Wczoraj w skl 
t pie wędlin Bialika przy ul. Floryańskiej skie” 
dlo Agata Obrożinska l. 16 z Newego Sącza M 
Wejciechowi Kryształowskiemu portfel z kwot? 
2215 K. Pieniądze cdebieno, a złodzicjkę ar 
towano. 

ZAGZEPRI NIEMCÓW. W piątek 19 bm. 
Ssznowcu między eh, ‘i a 1 wieczorem job 
BYŁ: mich słychać było iurkot karabinów maszy” 

f:owych, 

Poprzedniej nocy w kierunku Mysłowic rod” 
legi się Qvia rzzy milny luk. od któregc radrżał” 
szyby w oknach, 

+ Powodów strzelaniny i wybuchów nis znamy” 


Numer 257 


CONIEG KRAKOWSKI 


Str. 2 


Angielski oficer o ekspadycyi: antykoiszawiekiej, 


ANGLIA BAMETEREM BUROPY. — MILIN 


FUNTÓW DZIENNIE. BYLE HANDEL 


SZEDŁ, — ROZCZAROWANIE KUPCÓW ANGIELSKICH, — APETYT NA OFERTY BOLIZE. 
WIC KIE. 


Kraków, 14 września. 

Przewlekła akcys rosvisko-angielska przeciw 
bolszewikom, któr» mimo tylekrotnych zapo- 
wiedzi sukcesów wciąż na czemś ułyka, zaczy- 
na się coraz bardziej dyskredytować w opinii 
angielskiej, Ustala się coraz silniej mniemanie, 
że wszystko to za wiele kosztuje, a za mało zy- 
sku przynosi. 

Jedno z pism angieiskich f to o zakroju u- 

kowanym, zamieszcza na ten temat bardzo 
znamienn yartykuł wstępny, który dotyka po- 
średnio i Polski, Zdanie mauiora artykułu, — 
Framcya, Polska, Włochy, Rumunia, Jugosło- 
wacya i Czechy żyją prawie wyłącznie na koszt 
Anglii, a historya ta kosztuje rząd angielski 
milion funtów sztelingów dziennie. Wysiłki te 
ponoszone są w nadziei, że zasiłkowane państwa 
zdołają rychło obalić bolszewizm rosyjski, sku- 
tkiem czego powstanie nowa Rosya, której bo- 
gactwa naturalne i rynki zbytu, otwarte dla 
Anglii, wynagrodzą stokrotnie poniesione stra- 
ty. Ale chwila ta odracza się coraz bardziej, a 
Denikin i Kołczak dostają coraz to nowe cięgi. 

Autor artykułu zapytuje więc, czy nie lepiej 
byłoby ugodzić się z bolszewikami i od nich u- 
zyskać te same korzyści. 

„Co powie historya o naszej polityce w An- 
glili? — pyta autor. — Powie niezawodnie, że 
polityk ata była chwiejna, siaba, niezdecydowa- 
na, obłudna i kręta." 

Jedyni ludzie, którym leży na sercu interwen- 
cya w Rosyi, to emigranci rosyjscy, którzy je- 
dna k nie raczą wcale przelewać krwi za tę 
sprawę. Francuzi, Włosi, Polacy, Rumuni, Li- 
twini, Finowie i Estończycy pomagaję nam 
wprawdzie, ale nie wydają na ten cal swoich 
pieniędzy. Skutek zaś tego jest taki, żeśmy u- 
tracili rynki rosyjskie, że imię angielskie zo- 
stanie znienawidzone w Rosyi. Spytajcie się 
pierwszego lepszego kupca, co znaczy taki na- 
strój. Oddziały naszych wojsk, walszą na Bał- 
tyku, w Murmańsku, w Archangielsku, na mó- 
tzu Czarnem i na morzu Kaspijskiem. 

Na spławnych rzekach Syberyi kursują an- 


gielskie monitory, angielskie łodzie pancerne, 
angielskie iodzie przewozowe, angielskie statki 
szpitalen, — a wszystko to zasilane jest węglem 
i naftą, których brak coraz większy daje się u- 
czuwać w kraju. 

Odzież, bielizna, obuwie, żywnóść, rosną w 
cenę w Anglii, bo się posyła to wszystko ina- 
sowo do Rosyi, bynajmniej nie dla zaopatrzenia 
naszych wojsk, lecz dla dostarczenia tych przed 
miotów obszarpanym wojskom rosyjskim, aby 
je były carski generał lub były właścici”l zier- 
ski u y} przeciw ustalonem uw kraju rządowi, 

Zdarza się jednak często, że te same wojska 
przechodzą ma stronę czerwonej armii, w an- 
gielskich mundurach, w angielskiej bieliónie, 
w angielskich butach i z angielską bronią. 

Zywimy całą ludność cywilną Archangielska, 
ludność, która wcale nie ma zamiaru ani pra- 
cować na nas, ani za nas walczyć. Nie możemy 
wydawać nadal milion funtów, szterlingów 
codziennie na poronioną rosyjską awanturę, 
dlatego tylko, że się to podoba panu Pichon, 
panu Churchillowi, jako też kilku wywłaszczo- 
nym szlachcicom rosyjskim i kilku międzyna- 
rodowym bankierom*, 

Jak widzimy, trudno jaśniej i pez ogródek 
scharakteryzować cele ekspedycyi, jak to uczy- 
nił autor artykułu, który jest nota bene woj- 
skowym fachowcem. Cały egoizm polityki an- 
gielskiej, odsłonięty został z prawdziwie żoł- 
nierską szczerością. Zatem nie chodzi tu o ża- 
dne idee humanitarne, lecz tylko o rynki zbytu 
dla Anglii. Krew, tak obiicie przelewana przez 
narody obce, oszacowana jest na pieniądze, a 
Europa niemal cała potraktowana jest jako na- 
jemnica Anglii. Ani na chwilę nie przychodzi 
na myśl autorowi artykułu, że cały szereg na- 
rodów, wymienionych przez niego, walczy o 
własne prawa i wolność, a nie o handel angiel- 
ski. Skoro handel nie idzie, przekreślić należy 
cały dorobek cierpień i wysiłków i rozpocząć tar 
gi z nowym kupcem, którym na miejscu Koi- 
czaka i Denikina może zostać Lenin lub Trocki. 


Kaligula, a Wilheim 


Kraków, 16 września, 

W pierwszych latach panowania Wilhelma 
H-go ukazała się broszura pod tyt.: „Kaligula“, 
której autorem był Quidde, znakomity histo- 
ryk, profesor uniwersytetu w Monachium. — 
Eroszura ta wywołała w Niems"= olbrzymie 
wrażenie. Autor bowiem, podając charaktery- 
stykę cesarzą Kaliguli, miał na myśli Wilhel- 
ma II. Jest to bardzo zajmującem i wskazuje 
na to, jak niektórzy Niemcy już wtedy sądzili 
o swoim cesarzu i jak słusznie go oceniali, 

Przypatrzmy się więc, jak Quidde charakte- 
ryzuje cesarza Kaligulę, a zobaczymy. że paw- 
ne rysy jego chorakteru odpowiadają zupołuła 
charakterowi Wilhelma IM. 


WOLNE ŻARTY. 


Czytam w warszawskim „Kuryerze Polskim", 
że rząd przewidywał wydatek na przeprowadze- 
nie wyborów w wysokości 25 milionów koron, 
Co tyle kosztuje? Budżet yborów składa się z 
dwóch części. -Pierwsza to wydatki techniczne, 
koperty, listy, afisze, druk ich, nalepienie. opa- 
lanie lokalów wyborzych etc. Ta mniejsza poło- 
wwa wyborów kosztuje sześć milionów koron. 
Większą połową są dyety "eferentów wybor- 
czych. Obiecał rząd, że obywatelom, którzy przez 
cały szerog dni kontrolować będą llsty wybor- 
cze, którzy w dniu wyborów zasiędą przy winie, 
głosy obliczą i plon wyborów ujawnią wypłaci 
honoraryum w sumie 400 koron. :0 w całej Pol- 
Sco czyni 19 milionów koron. Nagrodę tę przy- 
tzeczono, już po wyborach otrzymał każdy czło- 
nek komisyi wyborczej zawiadomienie brzm'ą- 
ce, że „przyznana kwota 200 koron została sto- 
sownie do rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 23 maja Nr. 944 temuż mi- 
nisterstwu zakomunikowaną celem wypłaty 
przez Urząd Podatkowy. Zawiadomienie takie 
Posiadam i ja. 


Nikt nie wie o tem, że równccześnie z wybo- 
Tami do Sejmu warszawskiego i ja utządziłem 
lebiscyt podobny ilo wyborów, z podoinyin pre- 
Iminarzem i podobnym budżetem. Zakładam 
nismo literackie nie majac ani grosza. Narsilniej 


| więc, że nastanie epoka nowych reform i że w 


Gdy młody cesarz — pisze Quidde, — objął 
rządy, stanowił dla wszystkich zagadkę, mimo, 
że różne krążyły o nim wieści. Podziwiano jego 
silny charakter, ale obawiano się trochę jego 
samowoli, opowiadano o wcześnie już występu- 
jącej u niego brutalności, sądzono jednak, że 
jako młody da sobą pokitrować.,Liczono na to, 
że władza potężnego ministra wzmoże się jesz- 
cze, ponieważ cesarz był mu wielce zobowiąza- 
nym. = 

Je te wszystkie rachuby zawiodły. Dotych- 
czasowy minister, kierujący państwem, popadł 
w nieła dzę, wplyw jego ustał zupelnie, a cesarz 
sam o'f:ł w swe ręce ster rządu, zdawało się 


odczuwam brak dobrych, poczytnych artykulów 
literackich. Aby je zdobyć rozpisałem ankietę 
o sztuce i teatrze, a ofiarowująe każdemu z pu- 
blicystów, który mi nadeśle w tej sprawie ręko- 
pis. 500 koron. Posiadam pełny kufer doskona- 
łych rękopisów. Diużen jestem za tc nie 100.000 
kcron. Budżet mego wydawnictwa jest taki sam 
jak warszawskich wyborów. Wydutki technicz- 
ne, koperty, listy kosztowały mnie 16 koron. Re- 
sztę, tj. sto tysięcy koron ofiarowałcm współpra- 
cownikom, piszącym ankietę. Z 'wydawnittwem 


mojem stało się to samo, co z wyborami. Rząd | 


przyrzekł swym referentom 19 milionów koron 
i nie dał im ani grosza, ja moim referentom o- 
biecałem sto tysięcy koron i nie dałem im także 
ant grosza. Rząd się chwali w „huryerze Pol- 
skim“, że preliminarz wyborów wynosił 23 mi- 
lionów, że zapłacił tylko sześć, żo więc oszczę- 
(ził 19 miuiionów; ja mówię, że to wszystko fur- 


da. Przecie ja preliminowałciu na pismo sta ty- ! 
aeey wydałem tylko 18 koron, oszczędność no- ; 


ja zatem, jest stosunkowo i procentowo tysigee 
razy większa. A ja się nie chwalę tą oszczędno- 
ścią. Nie chwalę ię przedew szystikiem dlatego, 
Że jestem z zasady człowiekiem skron'nym, po- 
wtóre zaś dlalezc, że pza prokurator panstwa 
zacznie wkrótce z tytułu meg» wydawnietwa sp'- 
SMEG mójEwpocHEłG. JED LEMĘ Zo nrag 
Trzysięgłymi. Ja panów sędziów <przyzięgiych 
bardzo lubię. To są poczciwi ludzie i z nipi mo- 
żna gadać. Ja się boję, żeby prokurator państwa 
nie skierował mojej sprawy przed sąd uorazny, 


ARGO 2r 


życiu politycznem będzie więcej swobody. Mi- 
mo tych reform, które rzeczywiście nastały, O- 
garniał jakiś niepokćj ludzi roztropniejszych, 
gdyż widocznem było, że cesarzno kierowała 
tylko chęć przekaznniąa "om potom- 
ności, wzbudzenia pocziwu u wepótescenych i 
amobicya, aby odznaczyć się czynami, litóre wla- 
ściwie obce byly tero che 8 wienywij» 


imicin 


paw 


tie przez wolnomyślność | rasa o 
bliczne, 

O wybitnych i wplywowych mszach działają. 
cych za jego panowunia, aie uie sivszYmy, ecsarz 


bowiem nie znesił obck siebie samodzielnych 


dobro pu- 
| 
jednostek, z eynizmem obnizał ich za ugi i od- 
nosił się do nich z nienawiścią. Sam tylko chcial 
wszyslkiem kierować, ale do tego brakowało 1au 
cdpowiedniej wiedzy, talentu i zrównoważenia. 
wybitnym rysem charaktteru Kaliguli był 
szał wielkości, objawiający się w chęc: blyszcze» 
nia i w niesłychanej fozrzutności, w ubierzę, 
mieszkaniu „urządzeniu palacow i will, a naj- 
berd”iej w olbrzymich budowlach i niepchaznpo» 
wanej wprost żądzy tryumiów wojskowych. 
Czasy ówczesne były jednak spokojne. granice 
zabezpieczone, o dalszem ich rozszerzaniu nia 
myślano. Z tego powodu nie mógł zaspokoić tej 
chorobliwej żądzy tryumfów, urządzał więę 
wspaniałe manewry wojskowe, obliczone jedy- 
ni ena afekt i przez to stał się posmiewiskiem 
calego Świata. 

Miody cesarz posiadał też jakiś dziwny po. 
ciąg do morza, na wspaniałych jachtach cdbywał 
dalekie podróże i nie cofał się nawet przed nie- 
bezpieczeństwami i burzy morskiej, a te upodór 
banie było niewygodnem dla jego otoczenia, 
gdyż żądał bezwzględnie, aby wszyscy je wraz 
z nim podzielali, o 

Słyszymy prócz tego, że namiętnie także lubił 
przedstawienia teatralne i cyrkowe; w tych 
wszystkich upodobaniach występuje na jaw pe- 
wien komedyancki rys. 

Lubił także popisywać się i olśniewać wszy- 
sikich swoją wymową, mówił często pubiicznie' 
i posiadał nawet pewien talent oratorski, zwła. 
szczaą gdy szłc o wyśmmianie lub dokuczenie ko- 
muś, Występował i przeciw koryfeuszom lite- 
ratury i tu widoczną byla jego uszczypliwość ł 
ostry język, używał często cytatów znienawidzo- 
nych przez siekie autorów dla określenia swego 
stanowiska. I tak pewnego razu zacytował swo- 
ini gościom znany, wiersz Homera: „Jeden niech 
będzie władcą, jeden królem'".Innym ulubionym 
jego cytatem było zdanie: „Niechaj nienawidzą, 
ale niechaj się boją“. Wskazywało na to jak poj- 
mował stosunek panującego do ludu i jak bar- 
dzo mu zależało na tem, aby wszyscy odczuli 
jego władzę i potęgę. Nie znosił żadnego oporu 
ze strony swoich poddanych, w zarodku już tłu- 
mił go postrachem i groźbą. Chciał, aby jego 
boski majestat był niedostępaym dla całej slu- 
żalezej, poniewieranej przez siebie mąsy, nad 
którą dzspotycznie panował i sądził, że ma do 
tego prawo. Wierzył w swoje powołanie, wierzył 
głęboko, że jest przez Bóstwo wybranym i żądał 
dia siebie czci boskiej, Tu już dochodzi ten z ©- 
błędem graniczący szał wielkości do zenitu. 

Ta krótka chawakieryzacya Kaliguli wystar- 
czy, aby każdy dopatrzył się podobieństwa mię. 
dzy Cezarem Kaligula a Wilhelmem, Pierwszy, 

| 
| 
| 
|| 
| 


Ci panowie z sądów doraźnych daią tylko dwie 
godziny czasu. Padam do nóg! Dwie godziny 
czasu, a potem: trrach! trrach! Przecie przez 
dwie godziny nie można nawet w spokoju zjeść 
porządnej kclacyi.Przecie sąd doraźny powinien 
się kierować humanitarnościę i posłać mnie do 
i miejskiego teatru, abym przed śmiercią spełnił 
osiatni dobry czyn (zamarkowat i zamarkował 
swa osobą, że w tym teatrze jes; na przedsia- 
wieniu jakaś publiczność! A potem: irrachi 


Blaga i obłuda panuje w warszawskich sfe- 
rach o domowem wykształzeuii. Zamiast wysy- 
, łać edezwy o zgłaszanie pretensy.. należało na- 
| pisać krótkie, serdeczne wezwania. Skarb pań- 
| stwa jest pusty, miejcie wyrozumienie, rezy» 
| znujcie ze swych pretensyi —- a każdy z ręferen= 
l tów wyborczych byłby z prawdziwą radością 
| zrzekł się swej należności i ziożył ią na rzecz 
Jobra publicznego. Ludzie z Gamowen wykształe 
ceniem posispują inaczej -— uznaią pretensye, 
przesyłają azygnaty płatnicze, każą z niemi iść 
do podatku, gdzie wśród ś<mi?:141 gość dewia- 
| duia się, że la rządoma aSyznata nie jest plate 
. ha i nigdy płatna nie bęłz.iec, Strasznem jest; 
. trrucnf trrech! ale straszną jest i konkurencya. 
„Jesi rząd racznie robić Gzweipy finansowe. £ 
czcęcz żyć bedą ci, którzy pisuja ancgdoty da 
kalendarza? Niechże warszawscy ludzie z do- 
mown wylsztaicenieni nie robią. konkurencyi 
tym „którzy pisują wolne żariy.., 

> ` Ludwik Stasiak, 


ł 


„Bu. à 


Quidde, zwrócił na tò uwagę z właściwą sobie 
bystrością i intuicyą, a zrozumieli to i innti 
ezytająs broszurę domyśiali się, że Kaligula to 
Wilhelm II. 

 Możnzby tu rastosować słowa. Fr. Schlegla, 
który nazwał historyka „prorokiem pairzęcym 
w przeszłość”, my jednak możemy dodać, że w 
tyra wynadku vilde byl prorskiem, patrząezu: 
takia w przyszłość, psznał i przenikkzi bowiem 


""Uholmo Ba wókróś, wkrótce pe jego Wsizpre- 
muna nei Nie mógł on tylka sdgsdntć jui 
rieorczą się jero rządy i źe nadejdzie msn” 
w którym sprawiedliwość położy kres ; gie i ru. 
ebinejgoci „eezarza Wzzęchniomice”, | Bi. 2. 


wro mrznanówtw mary th, eaa wr TOMA. m 


> k | 3 cfr 
fiieszkania poety. 
Przyczynek do wspomnień o Siowaskim. 


Przed dwoma laty odsłoniliśmy w Genewie, 
na przedmieściu baquis, tablicę pamiątkową 
Juliusza Słowackiego. - 

Gdy w roku 1844 odwiedzała poetę w Paryżu 
Eglantyna Pattey, „genewska siostra (jak ją 
w listach nazywał) — jakby przeczuwając, że 
widzi ją po raz ostatni, prosit, aby po jego 
śmierci pokazywano Polakom, przybywającym 
do Genewy, miejsce, gdzie mieszkał. 

Ostatnia odwiedzała dcm Słowackiego Sewe- 
ryna Duchihska w r. 1870. „Obszerny dom — 
pisze w swych „wspomnieniach =- eddawna 
przeszedł w inne ręce. Zdarzenie mieć cheialo, 
ze był w tej uwili cały do wynajęcia. Korzy- 
stając ze sposobności, przedstawilismy się od- 

wiernej, jako kandydaci na lokatorów, to nam 
dało prawo dó przejrzenia wszystkich zakąt- 
ków obszernej, dwupiętrowej kamienicy. z nie- 
maem podziwieniem odźwernej mwinęlismy 
wielką salę jadalną i piękniejszy salon z bal- 
Kkonem, a pobiegliśmy co żywo na drugie piętro 
do maleńkiego pokoiku z oknem, wychodzą- 
ccm na wschód — był te niegdyś pokoik Ju- 
liusza, Napróżno odźwierna chciała nas odcią- 
grąć, dowodząc, że ten pokoik należy do naj- 
skromniejszych w całym apartamencie, Domy- 
śliłą się wreszcie, że jest w tem jakaś tajemai- 
ca i usunęła się grzecznie, zostawiwszy nas w 
ubogim pokoiku. Ubogi on.to prawda! Ściany, 
styjepicne żółtym papierem, nie w karmazyno- 

o-zieloną kratę, jak to było przed laty czter- 
dzlestu. Widok z niego nawet mniej Tozlegly. 
Ckno wychodzi na ogród, iecz ogród ten zna- 
Tal o część szóstą — pobudowano na nim gma- 
yhy drogi żelaznej. Po stuletnich świerkach, dę- 
|: i sosnach pod których cieniem poela zbie- 
ral fiolki z Eglantvng, pozostały tylko dwie jo- 
ały, nieme świądki przeszłości", 

Ze „wspomnień“ Duchińskiej dowiadujemy 
się, że dom był dwupiętrowy, że poeta mieszkał 
na drugiem piętrze, a miejsca domu należała- 
by szukać wpobłiżu dworca kolejow'"o (odda- 
lenego dość znaeznie od jeziora). Tyniezaszm 
sam Słowacki pisze do matki: „Dom, w którym 
mieszkam, wysoki na trzy piętra — e kilkadzie. 
siat kroków jezioro qenewskie* — w jednym 
ra$ z następnych listów, wyliczając swych waje 
bliższych sąsiadów, zazmacza: ..olóż to są osoby, 
które ze mną zajmują pierwsze piętro domu“. 
Podaje nadto swój adres: „Geneve, Paquils 10, 
campagne Monthoux*. 

Gdy poruszyłem w Genewie myśl ufundowa.- 
zia tabliey pamiątkowej poety, ustalenie miej- 
sca domu zajęło wiele czasu — pomimo g£orli- 
wej pomocy ze strony miejskich archiwistów, 
Pmerysowywaliśmy stare plany. przeszukaliś- 
my księgi tabularne, natrafiwszy nareszcie w 
jędrej z ksisg na notatkę, że dom w dzielnicy 

aquis 10 był własnością Ottona Monthoux, a 
dzierzawiła ge Klaudya Pattey (matka Eglaa- 
tyny), właścicielka „Perseicn Catholique, Odna- 
lazła się również karta meldunkowa poety, opic- 
wająca: „Juliusz Słowacki, rentjer, Polak z 
Wołynia”, 

Parcela óweżesnego domu na Paquis 10 (w 
pobliżu skrzyżowania edcenvch ul'c: Paquls i 
Maonthoux, zajmuje ezterepiętrowa kamienica 
przy ulicy Monthoux 34, Dom, zamieszkiwany 
przez Słowackiego, stał na tem miejscu w 8gro- 
pa ciągnącym się 8ż de dzisiejszych torów ko- 
ejewyeh. ; 

Na kamieniey tedy ped liezbą $4 umieszczoną 
tostała na wysokości pierwszego piętra tabliea 
marmurowa z napisem franeuskim: „lej sele- 
vait la maison, ou 1833—1838 a veeu Jules Sio- 
waeki, grand poete pełomais.' W ten trwały spa- 
Wb stało się zadość — wyrażonemu niegdyś ży- 
ezeniu poety. 


X okaryi teswomik famieh Slewaókicyo w 
Genewie, nie ód rzeezy bedzie wspomnieć 6 åo- 
mach ną obczyźnie, w których wielki nasz poeta 
mieszkał i tworzył, 4 które nie tylko do dziś 
gechevrażty się, lecz aawet nie zmieniły ówcze- 
mego wygladu. 


Słowacki wyjechał z Genewy w połowie lute- } 


go 1556 reku, pedzźzająe do Rzymu, dokąd przy: | 


GONIEC KRAKOWSKI - 


aym w maju, donosi, że zamieszkał razciu Z 
sawiącymi naówczas w Rzymie Teofilami Janu- 
izewskimi. 

„Od peczątku mojego tu pobytu żyłem z nimi 
nciąż razem, całe daie i wieczory przepędzałeni 
na pogawędce — słowem, bez żadnej myśli za: 
pisywałem im wszystkie gsdziny mego żytia. 
iymczasem przybyłe wielu ziomków moich 
między innymi Zyrmunt Krasiński), a chociaz 
ważyssy zapeznalj sin » Teofilami, przywykii 
Fe, biZenijec ro I eyactre polace- 
i wsrezikimi sposobami starali 
i3 awoich mierzych, bo 
seat z Poofilów szłoreni polączo- 
śisdrwać hez żenewania się nie 


'v, że u mnie 
„nOgli". 

btćż mieszkanie to poety snnidowslo sie przy 
ulicy Babuino | 79. Doinariwa wysokie, zwró- 
cone szeregiem oloan | OSS szerokiej, chog 
starej ulicy, łączącej twa znane rzyraskie pla- 
ce: dei Popolo j di Spagna, leży niedaleko dzi- 
siejszego parku Monte Pintio, nsćwczas parku 
Borghese, ulubionegó miejsca przechadzek Sio- 
wackiego z k"at*'uskim, 

Gdy przed trzema laty odwiedzzłem ów dom, 
opowiadano mi, że w róxu 1806 mieścił się tam 
hotel pod nazwą „ałocrga Babuine', beznie u= 
częszczany przez obcych — mieszkał v nim, 
między *nnymi, Ryszard Wagner, którego ta 
biica patniątkowe widńicjs przy wejściu. 

Pobyt Słowackiego w Rzymie trwał, jsk wia- 
doimo, cztery miesiące, poczem w ślad za Jamu- 
szewskimi, którzy podążyli do Neapolu, prze- 
niósł się tam pocta, zamieszkuize znów w tym 
s=niym, gdzie i oni, domu. Jest to jedna znaj. 
poctyczniejszych jego mieszkań. Biały budynek 
z szeregiem maiych balkomków wznosi się przy 
ulicy Santa Tutia |. 28, tuż nad morzem, e wi- 
dok z okien roztacza się na tę najcharakterysty- 
czniejszą z ulic neapoiitańskich, barwną i ja- 
Szrawą, pełną gwaru portowego, rybaków i la- 
zaronów, handlarzy krabów morskich — za eżo- 
sów Słowackiego widać była i olbrzymią, błę- 
kitną zatokę neapoliinńske, z ognistym Wczu- 
wiuszem, czerodziejskiem Sorrento i uroczą Ca- 
pri na horyzoncie, Dzisiaj widok ien zosłonity 
nowsza domy, zbudowane nad samym brzegiem 
morza, 

„Nizåy przedtem — pisał póela do matki — 
nie miałem vyshrażenia o tem mieście, nie wie- 
działem, jak ten Wezuwiusz stni na straży z bo- 
ku zateki — nie wiedzialem, że można miesz- 
kać o dwadzieścia kroków od brzegu morskiego 
i mieć morze dizedziicem swojego domu, a We- 
zuwiusz latammią stejącą u bramy. Mam bal- 
zczik mały nad msrzem, a na balkonixu stoi 
krzesłe i róży wazon. W tem krześle siedzę, p'a- 
wiąc rćżne obrazy na biękitnym dymie ture- 
ckiesp tytomiu". 

Pedczas fońvtu mete w Nearslu, bawiący 
tam maóriczas rodak, nssz, ariysta epery, p. 
Dygar. rostanewił dom Siownckiero oznaczyć 

pamiątkowym marmurem. Niebawem, dzięki 
poparciu sprawy nrrzez senatora Placida i ad- 
wokatów neaneli.zńskich: Vigila i d'Angela, u- 
mieszczono tamiics pamigtkową obok balkonu, 
rależącego niegdyś do posty, a miasto przyjęło 
je de rzędu swych „pemn'ićw naredowych*". 
Damiiea nosj wioski i polski nevis: „Tu miesz. 
kał Juliusz Śłarecki w roku 1856". W tekście 
wioskim dodane ds nazwiska objaśnienie, ża 
był „nolręimm pseią". 

W podobny smoxó» cheint przed kilku laty 
we Fłorenczi IL.ncwianin ks. Dembiński upa- 
miętnić dom przy ulicy dei Banchi 1. 7, gdzie 
w rotu 1807 al Słowacki w powrocie 
z podróży na Wschód. Starania te jednzk nie 
odniosły skutku. Zarzęd miasta dał edpowiedź 
odmowną, twierdząc, że gdyby wszystkim poe- 
tom i artystom, którzy kiedykolwiek mieszkali 
we Floreneyi, fundować.tablice pamiątkowe, te 
na murach nie stałoby miejsca. ydpowiedź tem 
dziwniejsza, że w tej samej Florencyi, przy uli- 
ey Mentebelle znajduje się tablica Teofila Lo- 
nartewieza. Odmowa był». psedobne spawedo- 
wana przez konsula niemieckiage, który autora 
„Kordysna* przędstawił jake buntownika i re- 
wolueyonistę. 

Warte wspemnisć, że jakkoiwick Słowacki 
pe przyjeżdzie de Flerencyi zamieszkał przy" 
uliey dei Banchi, wkrótce jednak przeniósł się 
de demu, należaeego do Polaka einigrania, Ber- 
narda Zeydiera i tam spędził eały rok pobytu 
swege w tem mieście. W żadnym z listów poety 
nie znajdujemy wskazanej ulicy, ani domu, bę- 
dąecge nłasneścię tegd Zeydlera. Natomisst je- 
den list Teofila Januzsrewskicge do Jórefa Mia- 
newskiegs (eo'zgsdza się z zapiskami areliwum 
miejskiego we llorencyi) wskazuje, że dom ten 
stal przy ulicy delia Scala -- eo więcej, dom 


may * 


był 22 tegeż miesiąca. W liście ds matki, pisa. WI303i się jeszeze obsenie, ezatrzony liczbą 59. 
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Pokoje na poddaszu ponad drugiem piętrem i 
ganek, ozdobiony kamiennymi posągami, nale- 
¿aly do naszego pocty. Tam mieszkał Słcwacki 
do roxu 1537. Na krótko przed wyjazdem pisał 
do matki: „Porzucem więc Floreucyę, mój Sa- 
lonik z fortepianem, mój ganek, gdzie dwie chu- 
de stoją pomarańcze, albowiem od dzieciństwa 
uważałem, że moje drzewa nigdy nie rosły i 
światy w moich wazonach nigdy nie roskwi- 
taty. Nie żal mi tego wszystkiego, choć wiem, 
że w Paryżu będę musiał w jednej stancyjca 
pomieścić siebie i manatki moje". 

Do dzisiaj sparta się również zniszczeniu sta- 
ra, pożępna kamienica, która Byla osiatniem 
mieszkaniem twórcy „kirola Ducha“, Równole- 
gle do gwarnego, będącego centrum Paryża bul. 
waru Champs Elysees, o kiikanaście zaledwie 
kroków ód niego, ciągnie się spokojna ulica 
Penthieu. Z oznaczonego liczbą 34, czieropiętno« 
*wago domu z mansardami (jeden z vich był 
mieszkaniem Słowackiego), wyniesiono w kwie- 
iniu 1845 roku w obecności zaledwie kilku osób 
ziemskie szczątki preomienistego poety. 

Jakkolwiek do najliczniejszych kolonii zagra- 
nicznych zalicza się kolonia polska w Paryżu, 
dom Słowackiego jest tam prawie że nieznany, 
a grebewiee na emeniarzu Mont Martre w za. 
sedbaniu i braku opieki chyli się ku zupełnej 


"uinie. Jan Fietrzycki, 
zm nem | 
i 2) is 
amcireiew żwie? 
(m-m. „Vossische Zeitung" donosi, jakoby 


wieści e śmierci Andrejewa, pechodzące ze źró- 
dia szwedzkiego, były błędne, bo słynny pisarz 
żyje i cieszy się jak najlepszem zdrowiem. 


; wanig y j 1 
Moggiowanie Kortak Szamnely ego. 
(m-m) Z Budapesztu donoszą o aresztowaniu 

panny Jolanty Sziygeti, która uchodziła za żo- 
ne Szamuiyego., Ukrywaia się ona w różnych 
zanatoryach pod rozmaitemi nazwiskami, po- 
znanó ją jednak i odstawiono do więzienia, 
Panna Sziygeli żyła z Szamueiy'm i towarzy- 
szyła mu we wszystkich jego podróżach na pro- 
wincyę. Była ona obecną przy wszystkich egze- 
kucyach, jakich dokonywane na rozkaz Szamu» 
ely'ega. W czasie jego ucieczki cdprowadziła go 
aż do granicy i pewróciła zaopatrzona obficie 
w pieniądze. OLecnie znaleziono u niej jeszcze 
1000 koron. Panra Sziygeti pochodzi z dobrej 
rodziny, ojciec jej jest profesorem gimnazyal- 
nym. 


3000 rubli dziennej płacy. 
Z BOLSZEWICKICH SZALEŃSTW. 


(m-m) Bolszewicki dziennik „ Krasnaja Ga- 
zeta” donosi, że tragarze na wyspie Gutujew- 
skiej żądają i otrzymają 3000 rubli dziemnej 
placy. Ponieważ tego rodzaju wynagrodzenie 
wydałó się nawet bolszewickiemu rządowi zbyt 
wysokie, toteż zastosowano cały szereg środ- 
ków represyjnych i ostatecznie udało się zni- 
żyć płacę do 1560 rubli. 


akopała swój skarb. 
309 listów miłosnych {į 358 fotografii, 


(m-m) Dwej robotnicy, zajęci przy robotach 
ziemu;ch (w Rosu.iul w Miemczecu Zuatszłi 
zakopana ółowianą kasetę, W pierwszej chwili 
sądzili że to pieniądze lub kosztowności, ale 
otworzywszy kasetę przekonali się. że zawiera 
ena same listy miłosne i fotografie, 300 listów 
pisanych do jednej i tej samej- dziewczyny... 
Ona te widocznie zakopałs w ziemię wynurze- 
nia milosne, albowiem na wierzehu znajdowała 
się kartka z temi słowy: „Zakopałam tutaj 
mój sen o szczęściu, który nie ziścił Się w życiu. 
Ci, którzy listy te znajdą, niech dowiedzą się, 
że mężezyźni wszyscy bez wyjątku.“ dalsze 
słowa były zatarte i nieczytelne. 
| nn o O zwinna) 


; ; i 
Poliejaacistrejkują, a złodzieje biora się Co rodaty 

(m-m) Według doniesienia pism amerykań* 
skich członkowie połicyi miejskiej w Bostonie 
rozpoczęli strajk. 

Wieść e strejku polisyantów była hasłem dla 
wlamywaezy, złodziei i rabusiów, którzy po- 
wiedz$cli sobie: teraz albo nigdyt.. W różnych 
uuskikch miasta dokonano zuchwałych krar 

zieży i napsdów na banki, sklepy i prywatne 
mieszkamia. Dopiero interwencya tyeh policy- 
antćw, którzy nie przyłączyli się do strajku, po” 
łożyła kres złodziejskiej gospodarce, 

— e 


S m e WE O ZZ, 
y Konarski. — Riedasior cdycw.: Jan Słankiawicz— Drnk. Ludowa w Krnknycia. 


